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.oclo- tylko ostatniemi zwycięztwy lecz bardziej J e l c z e  
przez wynarodowienie, któro sy s te m a ty c z n ie  p
prowadzają. Za to u siebie w domu pomimo m a­
mienia się olbrzymią swoją materyalną potęgą spo- 
tykać się im przychodzi na każdym prawie k

serwatywnego, same, ^ o r o a y  = .ucyi
liberalizmu w rękach kanclerza s ta ł się nnc I pow3trzymanie tej zarazy materyalna siła jest 
czem Damoklesowym. Ale czemżez jes t wo ec J aied0statcczną.

zmom bądź to  prowincyonalnym bądź nar 
wym, nadaje się do cięć może silniejszych 1 

bardziej jadem  zaprawnych, niż stępiona bron 
I zwykłego despotyzmu; wobec stronnictw a kon-

2 c. 25
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e 1

w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 2 9 — w Paryżu 
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik 
kowsłri, Faubourg PoLssenibre 33 , wreszcie 

urzędy pocztowe w ki-aju i za giamcą.^
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się °d każdego J

tych wczorajszych przeciwników, a dzisiejszych
■ .zakładników , wobec stronnictw a libera lnego’ 

t Winc. Itacz- , tQ tanie dajc  dzisiejsze sta- wmcyoaalnych miastach nati
zcie wszyatKie tJdpo\ l i  ■ lihpralneso Moskali wyznających otwarcie

nowisko rozbrojonego stronnictw a Iioerainego, '  mwoTucvna

Niedość że'nihilizm coraz jawniej wystawia gło­
wę, gdy nietylko w stolicy Carów ale 1 po P -

8 - ’ —łvnfiać się zdarza na
że w Boga nie wie-

niemało teraz ma roboty, gdy jej_ szczególni I 
lecono czuwanie nad ludem wiejskim. . , ,

Jakicbże to oni na to nio w y s z u k u j ą  sposo bo w. 
To przebywają czasowo w niektórych wioskach za­
wiązując stosunki pomiędzy ludem wiejskim w celu 
ustanowienia swoich ajentów, to przebrani za że­
braków lub żydów , przysłuchują się w karczmach 
wioskowych warczącym przy kieliszku wieśniakom.

W jednej wiosce niedaleko Żytomierza zdarzyło 
się, że w dzień świąteczny w^ karczemnej izbie 
siedzieli kupkami wieśniacy, głośną jak zawsze ba-

- f . . _____ —« Ta/)u« norńmn T7U7fll i fiwme dzi-
różnie

wiąc się rozmową Jedni porównywali 6Woje

nowisko rozbrojonego stronnictw a ^łioeramegu, 1 ^ ^ ^ " ^ ' V e w o l u c y i c a  z zagranicy przeszła
służąc widokom kanolerza, juz zdać się I głąb Moskwy i m„iej systematycznie nur J ■ . .. . s,

. , . 1.„4---------rurtirrtm ’“-'o b aw y  rządu o tg plagę dość są widoczne, ąi e .) J ,na SD0Wiedź, toby dopiero dobrze było.“ hue- odnoszące się do dziejów Kra

- •  -  .............. : S 2 E ? Ł  i p - - .  " < t a  “ ' i . “ ‘
które
musi na ła sk ę , i ulegać będzie wyrokom jc^ 
go woli, gdy siła jak ą  on rozporządza, od 
spraw  kościelnych zwróci się w inną stronę. 
Zapóźno spostrzegają się organa liberałów

sieisze z dawniejszem położenie, drudzy 
wnioskowali o przyszłości k ra ju , gdy jeden z wie­
śniaków odezwał się, „że gdyby Car do tego; co _

uczynił dla ludu, skasował jeszcze tę niepo-1 gospodarczej, aby nabyć

same dzienniki moskiewskie obszernie 
się o tej propagandzie wnoszonej do kraju przez | 
same moskiewki, które pod pozorem słuchania

dnia miesiąca. „ 0:f1„cndniei nrzesyłać p r z e - |Z aPóźn0 spostrzegą,ą mę o igana " I wyższych nauk w zagranicznych llmwersytetacn j potem żandarmi zlecieli do
P r e n u m e r a tę  n a j  g I  niemieckich, gdy jeden z nich pisze w skutek jeżdżą do Ziirychu, gdzie czerpią rewolucyjne idee 1 o> wan;) wie^Qiaka, któremu spowiedź się

którzy

“ 'Takie zdanie zakrawało już na objaw nihilizmu 
1— żandarmi zlecieli do

kazem  pocztowym.
Cena „<*«<*“ za ^ranic<i 

każdego numeru.

ogłoszona jest w tytule

Kraków 2 4  czerwca.
Zajście na jednem  z ostatnich posiedzeń |

czyli tajnej P O ^ c y i , s i e c i ą _ _ ^ ° J J hoeitó oneogarnęła
iuż dziś wszystkie polskie' prowineye, 
niftfU- nie miały, a dziś teiibardzioj mc wspólnego

. » • „ „ —i i  • • j .  Ao8nvph z mmimiec nie mogą z

przywódcami

n -stycznąWm1arę stosunków w tak  niedobra-1 innego słow a w Niemczech 
nem przymierzu. Szydercze słowa kanclerza beralizm  ks. B ism arka odnosi
o praw ach ludu n i e  zmniejszą powolności tjx h , | państw a posjtawioneg ̂  ^  „ h „ ; va do
którzy zwykli w ich imieniu w ystępow ać, b ę­
dą tylko s łu ż jć  za pogróżkę i ostrzeżenie, żc
liberalizm u dobrze jes t użyć za narzędzie, ale
też narzędzie m ożna odrzucie lub zniszczyć,

nolitycznych robót nie należą. .
Lecz rząd moskiewski przywykł podejrzywac, że 
u.   ™ i- J •_ „.lSnK w ac n

ciw Francyi lub przeciw Jezuitom  
rałów  może przyjść kolej.

Słusznie ks. B ism ark potęp ił nadużywanie 
słowa l ud,  praw a ludu, i zastrzegł się prze- 

a la m e n t u 'berliń sk iego  między kanclerzem  a  I ciw wykluczaniu kogokolwiek z tego pojęcia 
Przywódcami tak  zwanego stronnictw a liberal- ludu, do którego i on należy; słuszm e^nazy- ^  - ^

narodowego daje w yśm ienitą i charakte- wa to  deklam atorstw era przesta  załem, bo ruch pohtyczny w Europie -  -
naroaowego, uaje wys^ ^  ^  \ innann e W fl . w Niemczech nadużyw ają, a l i - | nn ^szczęśliw ą

Je - "
śli zaś ks. B ism ark chce się wliczyć do ludu, 
to  nie w innem znaczeniu, jeno w tern: lud,
to ja,

Radca m. A l e k s a n d r o w i c z  przedkłada na­
stępujący wniosek sskoyi szkolnej: ..Zmieniając
uchwałę swoją z d. 23 stycznia b. r. wzywającą 
Akademię umiejętności w Krakowie, aby z koń­
cem każdego roku zawiadamiała o zaszłych wy­
mianach książek przez ś. p. Ludwika Rnlikows- 
kiego darowanych, Rada miejska przychyla się do 
Jadania tejże Akademii w piśmie z d. 3 kwietnia 
h r. objawionegoŁ‘. W piśmie tern domaga się 
Prezes Akademii, aby Rada uchwałę tę cofnęła, 
ponieważ nie jest zgodną z życzeniem zapiso- 
dawcy, a w razie rozwiązania Akademii i tak ca­
ły majątek przechodzi na własność gminy. Przy­
jęto bez rozpraw. . . .

Radca m. F r i e d l e i n  wnosi imieniem sekcyi 
dwa obrazy Stachowicza 

Krakowa, na własność 
m. B a r a n o w s k i

przeciwiał się temu zakupnu, podczas S*080* ^ 9, 
wniosek ten przyjęto. Jeden z tyeh o t a w  Pr ’ 
stawia przysięgę Kościuszki na rynku krakowskim, 
drugi wjazd ks. Józefa Poniatowskiego.

Radca magistratu Dr S c h m i d t ,  przedkłada 
wniosek sekcyi gospodarczej, aby nabyć 71° grun- 

ulicy Szlak po 5 zł. za sązen3rzyc swoją propagauuę. ^ndarm eryi I podejrzanych o nihilizm, wysyłać do Petersburga | tu na r0zszerzeme ulicy bziak po
Powiększono więc w krMu zastępy J IF chJociaż prywatne misye do naszego ludu me tak | kwftdratowy. Przyjęto bez rozpraw.

' ° cW nihilistom łatwo wysyłać, mają oni do tego
dla rządu do wyśledzenia sposoby.

nimi 1 Pomijając już mirowych pośredników, z których Moskalami i do żadnych m m i | i o m j  wojsko ^  dU nich oddaje
t- -  Z___ WafAniiftr.V X)3 WIO-

if5t ninmsiom laiwu majrji um ^  l Radca D l .  1UOW UCAI r  i
inne trudniejsze dla rządu do wyśledzenia sposoby ■ wnj0ski komitetu budowy pomnika dla
_  . . .  . _____ : ______ „ „ U  «r lrfnrvnh 1 A   a  T > l a i i T . a p v i  k r f t -

oddziaływać musi

żT ^ ęd ze j lub później pozbyć się lgo kom eem e 
„ u .i . siSga pojejrzeaiem j i g *  a i j  P™

Ziirychu: ternśledzi czy się
skiewska rewolucyjna propaganda z ^ r} X “u : iem 
bardziej, że powracające ztamtąd moskiewk dlato ta. , . i Daruziej, w  rr ;* .— »■* . , - - or.A r u r h u i a  wi- to złe odwrocie,

W każdym jednak razie, do zerwania so- propagowania idei socjalnych naJffS k T z v  wAyw ludzkości oddać 
j J .  między kanclerzem a przywódcami libc- dać »a H r t  ■ »  M S & S  
L i:_____łab nrcrlko nie Drzyjdzie. b o  n a r z ę d z i e  wywierać starają ę. sł naszych.

gorliwie przysługę. Żołnierze kwaterujący po wio 
skach, swobodnie urągają się z wszystkiego co lud 
nasz za święte przywykł uważać. Diugio zimowe 
wieczory do takich lekcyj bardzo się nadają, kiedy | 
wieśniak z rodziną zwykle przebywa w domu, a 
nietylko starzv lecz drobna dziatwa przysłuchuje 
się takim bezbożnym opowiadaniom i takim spo­
sobem szatańskie dzieło zepsucia wsiąka w ml de 
pokolenie. A na to żadnego uie ma sposobu, by 
to złe odwrócić, gdy prawosławie tej usługi ala 

niezdolue.

Radca m. R z e w u s k i  przedkłada do przyję ta  
wnioski koi

założyciela plautacyj

stosownie do uchwały

* *  « *  wy- ralizm u tok  prędko nie przyjdzie, bo narajdzie
Oddawna na widown p J lantrrebnii. ho DolitvKa pchnięta w jc  I, , niownnścić rpumincvinvch idei. ż a  toOddawna _ , .

charak ter*  tyle autokratyczny
tylko na  silestępow ał 

bezwzględnie wspierający się
iei cześe głoszący jawnie, jak  właśnie ks. Bis- 
m ,rk . Odwrotnie, jak  to  
dzie zrazuozie liberalni, doszedłszy do szczj
władzy, przechodzą do rcakcyi, ks. Bism ark 
wyszedł ze szkoły reakcyjnej, dobijał się w ła­
dzy jako konserw atysta i skrajny juok ier p ru

tak  jeszcze potrzebne, bo polityka pchnięta w je ­
dnym kierunku Cofnąć się ani zatrzym ać niej 
da naw et tak  potężnej dłoni.

Do charakterystyki żelaznego męża stanu 
należą te  wybuchy szczerości i złego hum o-| 
ru, choć byw ają zwykle dobrze tylko 
chowaną polityką. W iadomo, że ubezwładni- 

w obu izbach stronnictwo konserw aty-

H r a k w w  24 czerwca. ( Sprawozdanie z po- 
Posiedze-by do nich mewpuscic r*wolucyjnycn »  Mady miejskiej d. 23 czerwca.) Posiedze-

też w miastach i miasteczkach ua3p3f V UbX 5 u i e L ie  wczorajsze poświęcone było załatwianiu spraw 
postrzegać ~~"-7a .  u    n,_ .rasyczoU na "porządku dziennym posiedzenia z d. 19
nie pomiędzy naszą a b  n a p ł y w o w ą  udnostuą - J^ ies, czonych, a dotychczas jeszcze me za-
bliwie w służbowej klasie ludzi, bo innych Moskali maja a Prze4 odnic: - 

4... ri.iot; u —  „lawiele leszcze. iatwiouyę*i. *

- wszy

bardzo tu mamy dzięki Bogu niewiele jeszcze 
W Moskwie, gdzie rozpusta tak jest powszechną, 

bezsakramentalne związki małżeńskie są w naro­
dowym obyczaju, że nikt temu nie dziwi się na­
wet ; w naszych jednak prowincyach tylko napły-

Przewodniczył pierwszy wiceprezydent ^  wyk0naniem, 
miasta Dr. S z l a c h t o w s k i ,  radców obecnych j mu-ku umieśCić si

b?Sekretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  po odczyta- 
protokołu z ostatniego posiedzenia i zawiado- 

Rady o nadeszłych do niej pismach, odczy
. * „  .  .  l .  »  L  «  n h w  i n  i a  c i

ś. p. Straszewskiego, 
kowskich:

1. Wystawić się mający 
Rady m. z d. 21 grudnia 1871 r. pomnik dla 
ś n Floryana Straszewskiego ma byc zarazem 
Pomnikiem dla b. rządu Rzpltej krakowskiej, tu ­
dzież dla tych wszystknli obywateli, którzy pracą 
swą lub staraniem dopomagali w urządzeniu plan-

2.' Pomnik ma być wystawiony 
nem „Kolo“, gdzie się zbiegają 
prowadzące od ulicy

'l03 Ulpomnikb ima być wystawiony według projektu 
n Fdwarda Stehhka, który w drodze konkursu za 
najodpowiedniejszy uznany przez komitet, nagro­
dzonym został. . ,

4 . Wykonanie projektu porucza się p. Ldwar-
dowi Stehlikowi za sumę 7,600 zł. w. a. 

r. Zawarcie umowy o budowę, tudzie*

w miejscu zwa- 
główne ścieszki 

Floryanskiej i Mikołajskiej

dozór
oraz redakcyę napisów na po-

i mu
ks. B ism ark m a jeszcze do walczenia z

doszła samodzielnie < 
wspierając się jedynie

szczytu
na sile. Gdy d o szed ł 

; : T g o ^ t r - ; w n d a ™ V w i ^ i Z „ie- 
dość powolnern i niedość giętkmm stronnic­
t w e m  zachow aw czem , przerzucił się do obozu 
sw ych  dawnych przeciwników 
silna d łoń sztandar liberalizm u,

uchw ycił w 
aby go do

wobec stronnictwa., k tórein kieruje, jak  meo 
szczędzą tych liberałów , którem i się posługu- 

j je. Należy to  wszystko do manewrów polityki 
siły, k tó ra  acz się odbywa na polu konstytu- 
cyonalizmu i pod hasłem  liberalizm u, nie je s t 
Czem innem tylko samowolą i despotyzmem.

pod rz 
żadna

aaaze'°*w których » i i e « k a  w O t o .  nie w lokalach sekolnycl,
przochctlzić w obyraaj, n n ł d a  Ukic wcale się pot 1Tcio zaś tjcli kosztów przeznacza 300 zl.

zdarzają. . . ,  radby wciągnąć w swoje
Że nihihsci i * możemy wątpić o tern, choć

szatańskie roboty, me nia jcsteśmy w
oddziaływ ać przeciw y  usunąwszy
możności, tern b a i d « 3 B   ̂ ludem gtoguaku , 
szlachtę polską od w sg  ^  poUt
wpływu, sam go d liJ u ° wcą. My więc sami

dzac nam niepodobna uroD, J;;
niego dostawać się mogą- lo  też zandarmerya

reszty wyrw ać z pola wolności, a utw ierdzić 
na gruncie siły. S iła bowiem postaw iona jako |

zmu 
cia i

zasada jest nieodłączną od pojęcia despoty- 
podobnic jak  uie m a wolności bez poję-

i zasady prawa.
Sztandar liberalizm u w rękach  ks. b ism ar­

ka to  tylko miecz o wielu ostrzach, zw ró­
cony przeciw kościołowi i iir-tytucyom chrze 
ściańskim, przeciw odrębnościom

K 011E 8P 0N D E N C Y A  „ C Z A S U 1 :
'/i

separaty

r0 l y n i a  15 czerw ca.

Propaganda rewolucyjna moskiewska daje dziś 
I Moskwie więcej daleko niepokoju nw ^  .
ska którą Moskale mają juz za rozwiązaną, mc

złożył następnie
a Przyjęto bez rozpraw.

Radca m. Dr. H o s z o w s k i  
sprawozdanie komisyi archiwalnej o postępie dal­
szych czynności w uporządkowaniu archiwum miej­
skiego. Przyjęto do wiadomości.

Radca m. Dr. W e i g e l  wnosi imieniem sekcyi 
skarbowej, aby nad prośbą Karola Richtera, byłe­
go inspektora budownictwa miasta o uwolnienie od 
składania rachunku z powziętego w r. 1857 awan­
su 200 zł. na zgnrnywanie błota i rozsypa­
nie szutru na gościńcach miejskich, przejść do po­
rządku dzionnego. Przyjęto bez rozpraw.

mniku umieścić się mających, porucza się komite­
towi budowy pomnika dla ś. p. Straszewskiego.

6. Koszta budowy pokryte będą tak ze składek 
' już złożonych (około 2000 zł.), jakoteż zebrać się 
" mogących podczas budowy aż do chwili ukończe­

nia tejże; brakująca zaś reszta pokrytą będzie 
stosownie do uchwały Rady m. z d. 21 grudm a 
1871 z funduszów gminy.

Podczas rozpraw nad tym wnioskiem zabrał 
głos najpierw Dr W e i g e l  przeciw punktowi - .) , 
mianowicie nie zgadza Bię, aby pomnik wystawie 
w „Kole11, ale raczej w miejmu wyższem jak np. 
naprzeciw tak zwanej „Cukierni", lub też w kwa­
dracie dotykającym do „Koła11; to bowiem jest 
w dole, a tern samem nie odpowiada celowi, szcze­
gólniej ze względu na styl projektowanego pomm- 
L  P„,omń«ienie swoie streścił Dr Weige weka. Przemówienie swoje - ^  
wniosku, aby pomnik postawie w kwadracie doty­
kającym do „Koła11 t. j. na miejscu wiąza stoją­
cego obecnie w dole, oczywiście na stosownem 
podwyższeniu.

Radca m. R e d y k  wnosi, aby gmina przyczy­
niła się datkiem 1000 zł., o resztę zas, aby się

P°Radca ^  H a n i c k i  uważa sumę 7600 zł. za 
wysoką i wnosi, aby się porozumieć wpierw z m-

C ięśó  litoraofco-artystyoxiia .

W O J N A  1 S Z T U K I  P IĘ K N E .

Ł c M  k ie liS a c h T s ,

rysy wcieliły się i plastycznie wymodelo-

(Dokouczenie).

X V  tych żyjących pięknych postaciach. Każdy 
L  AL i  d m  lenieć, gwałtowny i mewstrzyma

ny w boju jak pożar na stepie - -  a obok tego ser­
ca dla najszlachetniejszych uczuc przystępne. Kaz- 
“  rl-,nvni razie iest i delikatny i roztro

m m i,
prześladują ich Bogowie; n a j s ł a w n i e j s z y  pomiędzy

dów

Królowa sztuk pięknych, najidealniejsza ze wszyst­
kich, poezya, ciemniejszo bogactwo natchnień za­
wdzięcza wojnie. Wprawdzie kiedy wojenna zawie­
rucha zerwie się i cały porządek przewraca, a lu­
dziom spokój odbiera, poezya stula skrzydła, ucicha, 
cierpi, przy huku armat wstyd byłoby j-j śpiewać; 
nietylko drudzy lecz i ona sama niesłyszałaby sie­
bie Wiedzieli o tern z doświadczenia starożytni

aifentS » * v To pe»no « d “g.e ”  »
d ż u m ,  o

cha pchnęła na świeże tory. „ s(a,
Po konfederacyi Barskiej — 'Lleoń-

nisławowska — po wojnach republiki P
skich — Romantyzm. _ • __

Prawdziwa epos, pierwotny płód narodu, op
ła się na legendzie heroicznej, w której odtotog . dla nowoż ch ^---------
lowat. »S pczodhistoryczoa mtodosc ludów. ? l  h ».s ,iysiki,.h warunków jukiemi roiporządzac moradon
„4 i " a f A v k o ’S ;  mogła epos homerjcuna. |legioM«t»:

ża-
du-

jy Z nich W danym razie jest 
pny i wielkoduszny. Bogowie opiekują się 
nrześladują ich Bogowie; najsławniejszy P 
nimi Achilles rodzi się z Bogini — sgoła;każdy ma 
jakieś Bóstwo w rodzie — nad wszystkiemi j e n  
unosi się niewidzialne, traiczme piękne,

^Najdoskonalszy element epicki wyrobił się w Gre- 
cvi -  kolebką jego wojna trojańska. Nigdzie in­
dziej nie powtórzył się już podobny fenomen i na
tę skflilę r •

W tak wojennym narodzie jak nasz , który nie­
wiele używał chwil spokojnych nie znalazło się dosc 
żywiołu na stworzenie epopei. W  G r e c y  i epos była 
w narodzie już na pół gotowa, nim ją  duch poe y

i Skaldów; przed Normanami pod Hastings, 
nakoniec Taillefer recytując śpiew o Rolan- 
1 nas dłuoo pieśń nabożna: Boga Rodzicol

. 7 7wvcięstwa— Konfederaci spie-wiodła zastęoy do zwy<- v ,,

j; Kie n i e b o , nowietrze — niech sięwali -  M.ęsza się w _  ^  n a s . ale nie
świat cały ua nas • Dąbrowskim miały drugą | P
»r .Ze*r. W iś n ie w ie : „Jeszcze Polska niezginęła, 
Marsyhankę sp - otrzymała prawo obywatel- 
n o a i  mv zviemy ^  i(ji|Ce po 8(,bie pokolenia,

Ikićh wstrząśnięć moralnych
póki m y żyjemy 

tw a —  w cie liła  się

^ k W  od-

Bierzwa kosy, bierzwa dzidy 
Otrząśniewa się z tej biedy.

Księstwo warszawskie śpiewało o orlo białym 
i ozłoconym promieńmi napoleońskiego słońca 
p r ó c z  kilku piosnek wodewilowych, które stały się 
nonularneiui w swoim czasie, reszta zatarła się 
nrawie w pamięci. Raymtmd Suchodolski tworzył 
p osnki równocześuie z wypadkami powstania listo- 
oadowego i te przyjmowały się odrazu. Wincenty 
Pol umiał najlepiej schwycić ducha pieśni wojen- 

dziarskość ułańska, ogień i u zu-

nom z Medami? Wojna atoli, w nader szczupłej 
miarce może dostarczyć dramatowi przedmio 
Nic nie szkodzi, jeżeli akrya ociera się mimojaz- 
dem o jaką walkę orężną -  z tern wszystkiem du­
sza dramatu ma swoje siedlisko w walkach o wiele 
głębszych. Walka siły z prawem, namiętności z po­
winnością; zbrodnia i odpowiedzialność ciążąca na 
winnym wobec najwyższej sprawiedliwości —  oto 
są zagadki dramatu. Sam heroizm, męski opór sta- 
wiony nieprzyjacielowi, nie wystarczają jeszcze do 
poruszania w nas głębszych stron serca dla te­
go scena nie bardzo się godzi z tumultem wojen-

S :  należy I nym. Czyn heroiczny należy bard dej do epopei,
mp.7ftśńio zitasly Maurycy Gosławski. Lubo pisane me do dramatu.

lecz umilkła odkąd lianki „Hej kozacze

młodnienie” wstępuje w picsn wojenną. G^rąca pa  
tetyczna Marsyliauka ilo ma strofek tyle zwycięskich 
armij rzuca na pola bi tew. . .  lecz umilkła odkąd 
chorągiew zdobywcy przechodzi się z końca w Ko­
niec Europy, a natomiast w unie niepodległości 
budzi się Pieśń patryotyczna między uciśnionymi. 
Niemiec Korner tworzy pieśni wojenne i sam ginie

Z J e s f to  "piękny przywilej wojny narodowej 
pieśni okładane o niej I » »  'y fte ta łconyeh  poe­
tów, zarań .............

wcześnie zgasły Maurycy 
w ruskim dyalekcie dumki Padury, Bą arcywzorem
w tym rodzaju. Przy odgłosie tej 

w iima Boba"1
ruskiej M arsy-1 tonu, Salaminy,

Twórca trajedyi greckiej, żołnierz z pod Mara
PD ta i , Escbyles, kiedy tworzył 

która miała sławić tryumf nad
iiantu ., ne.i i».u/,a,v.4.v,  --------- — V . ■' J . ■ I Dokoilinvm wrogiem, ta przemieniła się w jegorę-
łyńców Różyckiego dokazywał cudo _  • ■ P w tra;edvę przewinienia i Nemezy — nigdzie w
Inna dumka P.idury: .,/akotywsia mi . . ■ • j spotkasz się z szyderstwem: ani jednem

— rna także bogactwo poezyi natchnionej woj-1 mej_nie^ np_ z nieprzyj aciół. Duch
ną,

— ma także bogactwo poezyi ___________________  _____
. że coś r ó w n i e  p o d a ją c e g o  znalesc ru n o  . " ^ ' “umiał we wszystkTem "zachować m iarę; choć
Gdy w piesniac i yc ic zwierc^ więc je I upojony zwycięstwem, przez jakieś uczucie szlache- 

tołaierza w roznyc.i jego oejac , ma[arEtwero; I tnego politowania, nie puszczał wodzy radości. Już 
u w a ż a ć  juko pokrewne z ™dzajowcm śląca to widać u Homera: E u r y k le ja  okazuje głośną ra-

|ta  sama spotyka się u nich w u * .  p k ta n J d o ś ć  na widok pomordowanych zalotników, co scią- 
ta  sama szablista l a n t a ^ P  :P ^  I naganę z0 .trony OJysseusza: „Ra-

1 ■ sobie moja matko, a me poddawaj się
okrzyki wesela wobec

słówkiem me naigrawa się

stają się jego
stopił i przelał w swoje niepożyte kształty. Książ-1 zaraz - j uawet  gmin miewa niekiedy 
ka nie jest tym materyałcm z ktorego rodzi się własnością,,, co wię ,n-pwa jflk noeta
eD08 _  dla tego poród iej tak trudny, prawie me- pieśni natc 

- - ,iu  87,tuka sama niedostar-1 samouczek

iących się spółcczeństw jest wojna i tylko ’ I L i r y k a r Poezya"uczuć, poezya, wzruszeń osobi- P | ^ n  gn“ 5  ^ ^ 0 8 1 * 6  historyczna pasująca z I W
a pierwszą cnotą odwaga i męstwo. Każda pi r I znajduje czem się pożywić n a  wojnie, nie- lp , ? . raczei z życzeniem opinii p o p u l a r n e j ,  muzy,
tna epopeja musi byc w ńuclm wojennym; zaz y- b  ’ staje ona na samem wysławianiu jej dzie J J  J widzimy w konfedercckiej p i e ś n i  o I grube

o jutrze ;
westchnieniem melaucholijnem,

^ S S S * b '« w  jakiś" wybitniejszy ez'yn ’wojenny, I poprzestaj 
W t i  lab kilku behatyrów grupuje „ ta .,  czynów

ogóle zastanawiając
i dawnemi i nowszemi

opiewające wojny czy to Chocim

V 0ksfanue cy5uzacyi, "bądź ' szczególnejbądź po-1 sztandarem, i “̂ ^ “ ^ „ ^ “p i e ^ j i o y o h  I się 
Komuż zawdzięczamy pieśni H om era, nie stosuje . 0 d k , d wojny przybrały opitrąby wojennej. Odkąd wojny

obchodził z pojmanymi 
opiewa kurę, ju k , poo.ozl n a .ru zz to . histo-

że me tylko mu nic nie było,

poniesioną klęskę — 
Pycha ukarana przez

mamy w p ra w d z ie  1 bogów — oto podstawa religijna, na której dra 
mat ten spoczywa.

Szekspirze, tym Eschilu nowożytnym, bal­
ów błazen dobrego humoru, przypomina z ko- 

łacińskiej znaną figurę miles gloriosus _
jwdziwego epicznego, zywu u - ^  także posłużyć za dowód, że nawet ! 
| dług szablonu ro b io n e ^ lh jw ^ M a lc z ^ ^  ni)iwip.  | medya jest w stanie z wojny czerpac moty

a zapewne Tyrteusz"  for- jpicśui wojenno;
Kosa od-

„00, Zdobyeie ™y zyjr elS  L U  t  k i *  % % % £ £
dziecinnego fortelu, bo koniem drewnianym 

Owi

My parobcy, zngrodniki 
Rzucwa cepy, bierzwa piki;

ryl
kszyrn 
Pasek 
nie
jak on.

Przejdźmy do innych rodzajów

nawet ko- 
wa-

r  d l i  o b i  prawdziwej bitwy; atoU najwjb- 1 « ^  »  =  ^  “ « no pomiń,ó
-  Prawdziwym bymnem

*• 1 ’  . .  a   i . ________________ „ „ n n n i  P 7 1 QI

jego Henryka . ,  ---- j r —
!K w swoicn ----- ■■— -* a . t | trvmnf-slnvm surmą pełną entuzyazmu na czesc
odmalował rycerskiego zywotu naszej szla hty, 1 t r y u m f  y ^  Nic dziwnego, dramat

ten urodził się w chwih zapanowania potęgi an- 
kiedy niezwyciężoną Armadę 

świata. Lubota najwyższa gielskiej na morzu,

EiC



nemi przedsiębiorcami, o których wie, że ten sam 
pomnik zrobią za znacznie mniejszą kwotę.

Radca m. Dr S c h ó n b o r n  odnośnie do punktu 
Igo oświadcza, iż kumulacya pomników wcale mu 
się niepodoba, najwięcej zaś uderza go, iż pomnik 
ten ma być także dla b. rządu Rzpltej krakow­
skiej. Rząd każdy pozostawia po sobie pomniki 
ale nigdy nie stawia się pomnika rządowi, chyba 
osobom. Straszewskiego uczciło już miasto, nazy­
wając imieniem jego ulicę a zatem równając go 
z Kopernikiem i Batorym, których podobnież u- 
czczono; gdyby jednak punkt ly  miał się utrzymać,
to zawsze należy drugą część jego opuścić. Miejscem 
na pomnik jego najwłasciwszem jest „koło;" jak
j T l r w T t  f m, f ° Pernika’ rzekł Dr Schoabora 
£  r i JK ' ? ° J U3’ tak symbolem Straszew­

skiego może byc koło, wiemy bowiem, że on to-

Krakowie Toteryą)7 (Straszewski utrzymywał w

S z u k i e w i c z  Me zgadza się z tern 
■ • ’ Pomnik miał być dla senatu. Pomnik 

» wyłącznie dla założycieli plantacyj,
_  ,* , Straszewskiego; dla tego zgadza się pod tym 

. g ęuem z wywodami Dra Schónborna. Codo n a­
pis i pragnie p. Szukiewicz, aby tenże odesłać je­
szcze do komitetu dla ostatecznej redakcyi i aby 
takową Rada zatw ierdziła; nie jest także za tem, 
aby przeznaczyć ze strony miasta sumę nieokreślo­
ny, lecz miasto winno pewną postawić cyfrę np. 
3000 z ł , zostawiając publiczności możność uzupeł­
nienia braku; gdyby zaś później brakło funduszów, 
to dosyć będzie jeszcze czasu d > ’ch uchwalenia.

z 2go maja b. r. o stosunkach prawnych nauczy­
cieli w szkołach ludowych. Zresztą bądź co bądź 
sP,rawa ł*a jest już w tej chwili nagłą, bowakacye się 
zbliżają, nauczyciele przeto mają prawo wiedzieć, 
chocby tylko ze stanowiska ludzkości, czy otrzyma­
ją posadę lub nie, a czekają przecież na rezolucją 
w tym względzie już od pół roku, bo od 1 sty-

CZAS i, grody 25 Czerwca 1873.

jego wpływu i znaczenia. Polemika ta jest tom po- 
cieszniejsza, iż politycznie i handlowo oba to pi­
sma jeden reprezentują obóz.

P r u s y .

Ze względu na § 9 ustawy z d. 11 maja r. b.
l ro v f n l .x tn m  __• • .

.  o  « -  - —  i------- w ^ i ę u u  u  a  s  o  u s ta w y  z  u. j  j  m a i a  r  h

S  \u p e 2 S ? L 8s?edPzen?e° P°SW,?C'C ^  S?rawie o, ksztah:enin młodzieży oddającej się stanowi du^ 
osoDne zupeime posiedzenie. Ichownemu i mianowaniu duchownych, naczelni pre­

zydenci prowincjonalni wydali okólnik jednobrzinią- 
r. i  t  ■, i °y do biskupów, w którym żądają dowiedzieć sie •
Prezes sądu wyższego we Lwowie, przeniósł na 1° jakie seminarya i konwikta męskie istnieją w 

własne żądanie oficjała sądu krajowego lwowskie- dyecezyi, 2° jaki jest historycznie ich zawiązek i ro 
go Jana G i d l e w s k i e g o  do lrzem ysla, i miano- zwój, a szczególnie fundusze i środki utrzymania- 
wał kancelistami sądów kolegialnych: kancelistów 3°, żądają prze,łania sobie statutów i wyTaśnienm

go w Czortkowic Kazimierza Ł o p u s z a ń s k i e -  mi statutami; 4° jaki jest cel każdego z osobna 
go pierwszego we Lwowie drugiego w Samborze; zakładu, o ib  przypuszczani są do niego wycho-

-uitnioio R n . j l . i  ■ g O l e s z k i o w i c z a  i ki zawód obrali sobie w pięciu latach wszvscv wv- 
wojskowych Aleksandra8 D e p I l ^ w k ^ a  °h° Wf  zak^ u po jego opuszczeniu, 5° żądają
ryusza sądu Antoniego R u d e ń s  k i  e g o  przesłacua porZ*dku do“ oweg°’ regulaminu karne-
ostatnic h do Lwowa g ’ cztercch S° i planu nauk, oraz 6° wykazu nauczycieli i re-

'_________  gensow z wymienieniem osobistych stosunków ka-
Prezes sodu m v  i • ■ J  żdeS°>wieku, pochodzenia, krajowcści, zatrudnienia

w a _  „ i  3 “' f  Krakowie, mianował sposobu mianowania i uzdolnienia naukowego
S z y b o w s k i e g o 6 rfi S l  w Krak°wje Józefa Arcybiskup hr. Lsdóchowski na podobne wezwa- 
Vn c e 8 ° i  on yałem sądu obwodowego w nie naczelnego prezydenta taką dał wedłu* Ger 
i>owym Sączu. I manii o d pow iedź :

JW. Panie! W szanownem piśmie Twem z d.
, .27 maja r. b. zażądałeś odomnie na mocy § 6 u-

i t - i l e n  23 czerwca. Jak rozprawy budżeto-1 stawy z d. 11 maja r. b. o kształceniu kandydatów

jące rozporządzeuie państwa uczyniłoby dla kościo­
ła niepodobnem pełnienie całkowitego i sumiennego 
boskiego jego posłannictwa. Wspomniany sobór 
trydencki przepisuje dokładnie w przytoczonem 
miejscu odpowiednią celowi b rm ę wewnętrznego 
urządzenia semiaaryów, czego oczywiście biskup 
trzymać się musi, i dla tego też organizacya tych 
zakładów w głównych zarysach swoich jest w tych 
dyecezyach, w których się one znajdują, jedna i ta 
sama a powszechnie wiadoma, podobnie jak daty 
statystyczne dotyczące nauczycieli po seminaryach 
dyccezyalnj-ch i udzielanych tamże przez nich nauk 
oraz co rok wychodzących szematyzmów biskupich 
a właściwie de rebus Cleri, podawane bywają do po­
wszechnej wiadomości.

Jeżeli zatem konieczny wzgląd na niepodległość 
Kościoła pod względem kształcenia duchowieństwa 
nie pozwala mi uczynić zadosyć żądaniu JW. Pana, 
to z powodu powyżej przytoczonego bliższe wia­
domości o organizacyi moich dwóch seminaryów 
i osobach tych zakładów wcale są niepotrzebnemi. 

Poznań 10 czerwca 1873.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

Mieczysław.

Przytaczam ten wypadek, nie jakoby on był je ­
dyny, lecz ponieważ jest podobny do bardzo wie­
lu innych, które się stały i jest niejako zapowie­
dzią frzyszłych. Dałby Bóg, żeby, jak jest zapo- 
wńdzią skutków grabieży, był także przykładem 
żalu dla łupieżców.

Ufajmy w Bogu, że nas miłuje, gdy nas chlosz- 
cze. Ufajmy w Bogu, że zwróci wzrok swój zagnie­
wany na tych, którzy czynią złe, ut per dat de ter­
ra memoriału illorum (aby wytrącił ze ziemi pa­
mięć ich).
, ^  końcu wznieśmy oczy ku Niemu, prośmy o 
łaskę do znoszenia cierpliwie tego wszystkiego, co 
rozporządzi z nami. Polecajcie Mu potrzeby całe­
go Kościoła i tego Starca, aby mu dał sił do mo­
dlenia się za wszystkich, za Niemcy, za Francyę, 
za, Austryę, za Szwajcaryę, za Aoglię, za Hiszpa­
nię, za l ortugalię i za biedue Włochy. Acb! nie­
chaj przyjdzie Bóg i uciszy burzę i zaprowadzi 
łodz spokojnie do portu. A przyjdzie bez wątpie­
nia; i z tą wiarą wznoszę rękę, aby udzielić wam 
i wszystkim zakonom, które przedstawiacie, błogo­
sławieństwa Pańskiego.

Benedictio etc.

Włochy.

Co do mieisca zgadza sie z n r  w « , i»  k • , "  -o  czerwca. Jak rozprawy budzeto- stawy z d. 11 maja r. b. o kształceniu kandydatów
stawiać pomnika w dole, jed iak tak c T d ?  m S *  rE ra w y "  s ^ E E T 1̂ 1111 E  bur^iwo t r i  duchownjch i obsadzaniu urzędów duchownych
sca, jak co do napisu me rad by aby iuż R d l e  spoko me N t0CZą V9 8tosunkowo dosc zdann sobie sprawy z planu nauk j dat s t a t / t
raz decydowała i dla tego pod L p l e d e m W  s k S  ti! w so b n i T .”  posiedzeniu f JT  węgier* .os"b .^ d a ją c y c h  seminarya duchowneobu
si, aby te dwa punkta odesłać jeszcze do komisyi dnie z wnioskami w‘■,1®°.cze^w<ta ' ,ou° zgo- dyecezyj Gnieźnieńskiej i Poznańskiej w celu za-
a dziś uchwalić tvlko ił ;* ze do komisyi, unie z wnioskami wydziału skarbowego cały budżet twierdzenia tych seminaryów nrzez

Radca m. Dr W a r s c h T n J r ^  n r tp o n u l aby^ spraw wewnęrznych s o- ną wiadome już kroki biskupów pruskich poczy?
pomnik Straszewskiego postawić na Groblach “ rozpraw prawie fak n,^fZKdł  ty t.u^ow budżetu, mono wobec tego, jak w ogóle wobec wszystkich

Radca m. D w o r s k i  uzupełnia najprzód myśl pod obrady budżet m ^  °i z}lslli-l ma przyjsc tak zwanych ustaw koscielno politycznych u obu
p. Ilanickiego, a mianowicie, aby rozpJsać k o i l i r s  — Urzedow-i 1 8̂ > j  • 8eJmu pruskiego, ministerstwa i N. Pana oraz
na budowę pomnika, powtórezaś, nie popiera wmo- porządzenie mini .terstwa rolnktwa z d n i l 7 cze?' n f s t e ^ n o t ę  biskup0w pruskich przesłaną mi­
sko komitetu, aby miasto dopłacić miało brakuia- wca r b o nowei nra .ni z dnia 1 czer- nisterstwu pod d. 26 maja r. b. po obwieszczeniu
ce, a tem samem nieokreślone fundusze, lecz wno- men państwowych, k tó ra"obowiązywać zTzM e o°d śwf*! k°-Ście-'n°- F° 2 .C2n̂  w której biskupi o- 
8i, aby przeznaczyć na ten cel 2000 zł. 30 czerwca r  b Począwszy odtąd wszvsfk-ie In r! 8wladczaJ4; me m.°84 przyłożyć ręki do wprowa-

Radca m. Dr W e i ^ e l  odpiera zarzuty uczvnio- wv zarzndn i i !  ^  7 T ’ wsz>stk'e spra- dzema w życie pomienionych ustaw. Z tego zech-
ne przez niektórych mówców^ ^Snioskowi ]̂  na- zakresu T  p ’j ^ o n e  zostaną z cesz JW. Pan powziąść, że nie mogę ani podać
tomiast Radca m. G w i a z d o m  o r s k i  wniósł ahv nvrh_ m r  r  • w^ d z  administracyj- do wiadomości Jego seminaryów, dla których pra-
najprzód orzec, na którem miejscu sta-.sć m l po rJkcyi skarbowe!—^i^ IleL ć  S  dJ krd-)0^ eJ. ^  ^  ^tw ierdzenia ze strony państwa, ani przrezy- 
mmk. a potem dopiero rozpisać konkurs na jego sów i domen Siedziha Hvraf • d o . dyr0kcyi la- mc się do wyjednania tego potwierdzenia. Mam 
budowę, wniosek ten jednak nie został mmirtv miasta Rr>lo i,- c ^yr0Kcyi galicyjskiej jest sobie nadto za powinność nadmienić, że pomienio-
Radca m. F r i e d l e i n  ijako ćzC ek^ kom £  S a t S  J  b n lr0T e semiaarya Zakładami cz^st« kościelnemi,
zbijał zarzuty czynione wnioskom te -oż a naimo-1 k n w e s n r . w v t  ' dyrekcjom oddziały rachun-1 których urządzenie i byt w Prusach wyraźnie po- 
cniej sprzeciwiał się wystawianiu pomocnika na części nowo u*?* PercepcyJne i kasowe obejmą po ręczonemi zostały przez ogłoszenie na podstawie 
„Groblach,“ jak r ó w n i e 7 n i r ź ^ a ł  sTe z wnio I i s tn 1 lc e 7 ,ż  ^ 'n<lW10ne UrZ§dy re n t’ a po cz«aci soboru trydenckiego (sessio 23, C. 18 de re/er.)
skiem Dr Weigla. Wreszcie Rade- m Dr M a j e r  ź n ^  Jodanv P f o9 ° rga?a pe.rcepcŁ)ne- Pó- bulli: „B e salute ammarum“ z d. 16 lipca 1821,
jako wnioskodawca stnwia i i ’ i   ̂ Poaany zostanie do wiadomości spis kas u- a za najwyższym rozkazem gabinetu z d l)3 sier-
sk iem 7  wyjaśnia mvś^ swrva t 'o ł”1 Straszew- h tau?wl0nych d!a etat“ dyrekcy, lasów i domen, pnia 1823 zamieszczonej w zbTorze ustaw iako 
cie, że jakkolwiek wnosił, aby S trC ze^k iei!!!! po^ta- loneJ z S ^ r i o i e d y n ^ ^ T 117011' ktÓ7 m przJ'dzie'  Prawomocny statut kościoła katolickiego w Prusach, 
wić pomnik, to jednak miał na myśli takżo o s ibv. I ! k  ncwv .7 d 7̂ ł i  r !  f 8\ g0^ ° ^ ^ ^  S 688’ a. W ktorej czyta.my : ńngulis praeterea civita-
które podzielały prace Straszewskiego Wniosekprze stkie nowyżei wsnnmnTnnPi ° szy- tibus tam Arcluepiscopalibus quam Episcopalibus
to komitetu nie dąży do tego, aby rzadovi Rzpltei c z y n n o ś c i  go I 2 E  r h TJ gf “a ° Jmą swof  ?m;M̂  Chncorum Seminarium vel conservandim, 
stawiać pomnik, ale niektórym osobom s c J S ł o  DCrc^crLó g CZE-U UrZS,dy vd  d.e ™vo cpuam pnmum erięendum statuimus, in
wym, których nazwisko h percepcyjne speł ,iac będą swoje czynności w do-1 quo is Clencorurn numerns ali at,me ad f o r  m am
pomniku tego. który w g o Ł ś o i  m 7 “ ,d » T ł S T I m "  ’ ” »CK,,*WW *** < '« « « > - « •  < £ . . « «  T r i d e„ , i n i  { „ H i t u i
t e ” ' ^  komit t  >wi. W I _  N. Pan . .„ k c y c o .a t  „ stawy „ re«r gania,-
Weigla i Dra Warszauera co A o 'm iru10 m ra CC 1 P0 1 !1 włada politycznych Pogranicza woj- tatorepra.sentium LitUraruut. congnwt.i (.car/iwro-
jakilj p S S e S  i T ,  D,taW)r o.goaier- L . , ;  «  . f i
kosztów P o i oststnim w^nWinm n.. vr ■ v  ' j  • • i- , I sis judicio et prudentiae relmquimus vel in utra-
jest za wyznaczeniem pewnej sumy zaraz z córy^a Oe7tr o fn  m.e-iaklP , czas,e,m powtórzyliśmy za Uue civiiate proprium ac distinctum vel unum tan- 
L  . m P?wnój sumy zaraz z gory, a Oestr. Oeconomist wiadomość wyjętą przezeń z cza - hum in P.snaniensi civitate pro dericis ambarum

sopisma victor o stosunkach między ministrem p. I Dioecesium Seminarium constabilire, prout Becie-
15 łnhans a jlnym dyrektorem kolei czerniowieckiej I siarum ipsarum utilitas postidaverif\
p. Ulienheim oraz właścicielem A. fr . Presse, k t ó - | .  Skoro w.ęc w kościelnych zakładach naukowych 
ra miała była przejść w posiadanie p. Offeuheima. i wychowawczych, które na mocy powyższych słów 
Zaprzeczyła temu tak N. fr . Presse ze względu na Soboru trydenckiego mają zostawać jedynie pod 
swego właściciela jak  W. Abendpost ze względu dozorem i kierunkiem biskupów, kandydaci stanu 
na ministra^ cośmy też powtórzyli nadmieniając duchownego, a przyszli ministri B ei kształceni są 
zarazem o oświadczeniu w N. fr . Prezse jej wy- we wszystkich naukach potrzebnych do właściwego 
dawcy czy uczestnika p. Michała Etienne, oświad-lich zawodu i ćwiczeni w powinnościach kościel- 
czemu pełnem obelg na swoich przeciwników, py- nych a mianowicie mają być przysposobieni do 
chy i zarozumiałości, przechodzącej granice f i rm prawdziwie budującego życia religijnego, aby na- 
publicystyki. Nie został odpowiedzi dłużnym wy-I stępnie mógł biskup powierzyć im z uf iością pc- 
dawca tygodnilra Oestr. Oeconomist p. Wilhelm Som- wną część obowiązków swych i ; zatem urzą- 
meitcłd i charateryzuje N. Jr. Presse i jej wydaw- dzenie i kierownictwo tych szkół dla godnych sług 
cow w sposob taki, jak gdyby chciał zmusić prze- Bożych jako i sumienny wybór, ustanowienie na 
ciwnika do wytoczenia sobie procesu, twierdząc .je- urzędzie jako i oddalenie nauczycieli tych zakła- 
dnąlt przytem, że udowoilmłby w potrzebie sądo- dów,  muszą zależeć wyłącznie od biskupa, jako 
wam taktami, iz słusznie może zarzucać temu cen- jedynie przed Bogiem odpowiedzialnego za kaDła- 
trahstycznomu organowi przekręcanie faktów, fał- nów, których po ukończeniu kursów seminaryów 
szowame doniesień faktycznych i dat statystycznych wyświęca.
w handlowych sprawozdaniach i zapisuje upadek | Wszelkie ścieśniające i na tem polu ograuicza-

■' _   . . .  o u i u j  r . a i a / j  z, g a r y ,  a

co do jej wysokości zgadza się z wnioskiem Radcy 
Szukiewicza.

Po wyjaśnieniach sprawozdawcy p. R z o w u s k i e -  
go uchwalono wszystkie wnioski komitetu z dwo­
ma poprawkami p. Szukiewicza tj , aby projekt na­
pisu przedstawionym jeszcze został Radzie pełnej 
P i u” lwa‘8 i ftby miasto ze swej strony przezna­
czyło 3000 zł. na budowę pomnika dla Straszew­
skiego.

Nadspodziewanie obrady nad tym przedmiotem 
trwały przeszło godzinę, tak, że gdy przewodniczą­
cy o godz. 8ej zaproponował odbyć posiedzenie 
tajne w celu obsadzenia posad nauczycieli w szkole 
początkowej miejskiej, brakło już kompletu, zostało 
bowiem w sali zaledwie kilkunastu Radców. Życzyć- 
by jednak należało, aby wyłącznie dla załatwienia 
tej sprawy p. wiceprezydent zechciał zwołać oso­
bne posiedzenie jeszcze przed 1 lipca, stać się bo­
wiem moża, iż gmina utraci w tym wypadku p ra­
wo mianowania nauczycieli i takowe przejdzie na 
Radę szkolną krajową w myśl art. 5 i 7 uStawy

Na posłuchaniu jenerałów zakonów, Ojciec Sw. 
odpowiedział na ich przemówienie w tych słowach, 
które podaje rzymski korespondent do Kuryera  
Poznańskiego:

Najzupełniej podzielam te słuszne żale, które co 
dopiero wypowiedzieliście z powodu obecnego na­
der smutnego położmia i tej przemocy, którą Bóg 
na chwilę dał piekłu. Prawdziwie, zdaj ) tię, że się 
powtórzyło znowu dzisiaj ono słowo: haec est ho­
ra vestra et potestat tenebrarum (ta jest godzina 
wasza i moc ciemności).

Zkądże pochodzi, jeśli nie od książęcia ciemno­
ści i od tych, których on podszczuwa, on szał o- 
krutay, żeby napadać na osoby niewinne, które ży­
ją  spokojnie w zaciszu swoich klasztorów, aby się 
modlić, zajmować się nauką i zdobić kościół, któ­
ry z tymi robotnikami i obrońcami przedstawia 
się circumdata v arie tatę ? (otoczony rozmaitością).

Zkąd ona nienawiść, która ich zniewala, że po 
zbawiają tę Sw. Stolicę silnych podpór, lud wier­
nŷ  dobrych szafarzów sakramentów i opowiada- 
czów słowa bożego, jeśli nie od tego samego sza­
tana i jego towarzyszów w ludzkiem ciele, którzy- 
by pragnęli wykorzenić wiarę i zniweczyć, jeśliby 
było podobnem, katolicyzm?

Mimo to dwie uwagi przychodzą mi na myśl i 
dodają siły w tem spustoszeniu. Pierwsza jest ta, 
że dusze Bogu miłe powinny być doświadczone za­
smuceniem : quia acceptus eras Beo , necesse fu it 
ut tentatio probaret te. (Iżeś miłym był Bogu po­
trzeba było, żeby pokusa doświadczyła cię). Tak 
tłomaczył anioł Tobiaszowi tajemnice jego boleści, 
la k  tez teraz kościół oczyszczony cierpieniem, po­
wstanie daleko silniejszy, i te same zakony będą 
mogły coraz lepiej walczyć walki Pańskie, skoro 
zwyciężą  ̂ obecne wysilania piekła, które dążą do 
zniszczenia wszystkiego tego, co się przedstawia 
pod postacią religii i kościoła.

Diugi powód pociechy i nadziei jest dla mnie 
ten duch m -dlitwy, który się wznieca i płonie 
wszędy. Nie masz kącika na ziemi, glzie znane 
jest imię Jezusa Chrystusa, w ktoivmby się nie 
m odlono  z a  uc isk  kościoła. A ten du ch  jest wi 
docznym znakiem niedalekiego miłosierdzia.

A potem Bóg podniósł naszą niskość, uczyni­
wszy nas współpracownikami s voimi w rządzeniu 
Kościoła, należy więc podwoić nam naszą ufność 
* Nim, który udzieli sił me tylko do walki ale i 
no zwycięstwa.

Cenzury kościelne, które s :ę mnożą na głowy 
łupieżców, będą także bronią potężną, której Bóg 
Uz7Je na pobicie nieprzyjaciół.

w y p o m in a m  so b ie , ż e  k ie d y ś  O D o w ia d iłe m  p e -  
w n ą  p o w ia s tk ę  d o ty c z ą c ą  o so b y , k t ó r ą  z n a ł e m ; po - 
w io rz ę  j ą .  W  d a w n ie js z y c h  e z a ;a c h  k ie d y m  b y ł  w 
T ° h U y c h . r z e (n te ś lu ic z k ó w  (w  z a k ła d z ie  t  z.

atta Gtovanui) widziałem pewnego człowieka z 
dobrej familii, który przyszedł mię prosić o wspar- 
C1?.\. dak to? izeknę, czyś ty nic jest z owej fa- 
m- ii tak . maj9tnej i zamożnej, która zawiązała 
wielką spółkę i nabyła dóbr kościelnych około mi- 
nona wartości ? -— Ód tej właśnie chwili, odpowie­
dział człowiek ów ze łzami w oczach, od tej chwi­
li nasze bogactwa zniknęły jak dym, a ja  proszę 
teraz o małe wsparcie, abym mógł wrócić do me- 
ego miejsca rodzinnego i wśród ścian domu mego 
w cichości oczyszczać się z grzechów moich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

poeta nie nałożył na siebie względem zwyciężonych 
tego eschilesowego obowiązku umiarkowania, nie­
mniej bohatera swego robi szlachetuio skromnym, 
ii w dramat wlewa to tchnienie religijne, jakie na 
wskroś przenika utwory greckiego traika.

> y mowa o poezyi wojennej, trudno nie mówić 
o szyiierze; owszem jemu pierwsze należy się 
miejsce. J eg0 ogień często słabnący pod koniec 
każdego dramatycznego utworu, nigdy żywiej nic 
,1S. Z\  S1̂  j1 -m® bucha , jak w scenach wojennych, 
lub gdy rnalu.e życie żołnierza. W Wallensteinio od 
początku do końca czuc zapach prochu. Ów But­
ler, jakiż to kompletny charakter żołnierza; a obóz 
W allensteina, to arcydzieło; nigdzie nie umiał 
poeta tak wyjsc ze siebie, tak się wcielić w te 
silnie ujęte i postawione figury rębaczy i awantur­
ników, jak  w tym historycznym prologu. Ależ nie 
tylko w sposób rodzajowy traktuje on wojnę — 
wielki styl zachował dla wielkiego przedmiotu. 
Obywatel św iata, patrzący na patryotyzm jak na 
ciasny objaw pychy narodowej, im więcej żyje i do­
świadcza, tem więcej serce jego i umysł otwierają 
się uczuciu i pojęciu patryotyzmu aż nareszcie 
w natchnionej dziewicy uświęcił jeniusz wojny, 
wojny najświętszej, bo podjętej w obronie niepo- 
dległości narodu. W usta dziewicy wkłada idealne 
słowa, które zbyt często powtarzane, straciły na 
świeżości, lecz nie na znaczeniu. Kładzie on 
w usta Joanny Darc te piękne w iersze, tyle 
kroć przytaczane, że się stały nieledwo komuua 
łem : Nędzny to naród, który nie poświęci wszyst­
kiego co m a, aby godność swoją ocalił — lub-' 
Święta to , ludzka i szlachetna rzecz walka za oj 
czyznę! . . .

Rozpatrując się w polskim dramacie, znajdujemy 
jeden tylko, wprawdzie fragment, ale olbrzymiej 
siły — natchnęła go wojna o byt i niepodległość 
narodu. Rozumiem tu Konfederatów Barskich 
Mickiewicza. Poeta w jednej scenie scharakteryzo­
wał ducha naszych orężnych zapasów. Młody wódz 
pełen wiary w świętość sprawy, udziela masom 
swego zapału — wszyscy za nim iść gotowi. . .  i 
pójdą, i dokonają czynu. . .  Ale tuż obok niego, 
nad nim, stoi inny jakiś duch, potężniejszy siłą

złego, duch prywaty, pychy czy zemsty — i ten, 
jak fatum starożytne, przecina nić heroicznego 
porywu. . .

Jeniusz poety upersonifikował eguień natchnienia 
i zapału podwójnie święty miłością Boga i miło 
ścią ojczyzny. . .  i pokazał go w walce z rzeczy­
wistością , a raczej z ciemnemi potęgami ziemi. . .  
lak  wprowadzić wojnę na scenę, z takich wyso­
kich, a zarazem głęboko prawdziwych stron ukazać 
ją  na deskach sceny — jest to wygrać walną b i­
twę w świecie moralnym.

Jeżeli, jak wyżtj zrobiłem postrzeżenie, wojenna, 
rycerska, lecz nie podbójcza, polska, mało w dzie­
dzinie sztuk pięknych wydała płodów wojoą na­
tchnionych, któreby w tym bardzo spowszedniałym 
rodzaju świeciły jak gwiazdy — to przecież dwie 
mamy wielkości, któremi moglibyśmy współzawodni- 
czyć z głośnymi sławami świata: Konfederatów 
Mickiewicza i Wojnę Grotgiera. Pierwszy to raz 
twórcza fantazya polskiego malarza dosięgła wyżyn 
poety-mistrza.

G ł o s

na otw arcie  A kadem ii um iejętności 

w Krakowie
W dniu 7 maja 1873 *).

N o tT lW™ ?Zy’ WJ ZDawc,y nauki! 
i-, • - -i P°l0 przed wauai otwiera 
Dzis silne ramie Monarchy podpiera 
Minerwy synów i Kapłanów Sztuki

On wie zkąd płynie narodu oświata 
Uznaniem zasług — zasługi ocenia;'
On w jeden wieniec grono Wasze splata 
Wam wychowywać przyszłe pokolenia,

*) Wiersz ten pełen pigknych i zdrowych myśli, nadesłano
nam z Wydziału dla filologii, gdzie czytanym był na posie­
dzeniu d. 14 czerwca.

f t f e o w w  24  czerwca. Wczot-aj obchodzono 
W ian k i."  Pśźnym  wieczorem wielkie tłu m y  zalegały  

brzeg \\ is ły  po tej stron ie , a  i w D ębnikach było gw arno. 
W ianków i lodek m nóstwo p łynęło , n iek tóre  ze św iatłem , 
od D ębnik palono ognie , ale brakow ało ja k  la t poprze­
dn ich  udzia łu  „M uzy," k tó ra  chóram i śpiewaków i cg n i- 
stym  galarem  ożywiała ciszę nocną. M uzyka wojskowa 
dała się  słyszeć z pod zam ku obok iv g a tk i, pośredni n ie ­
jako  b iorąc  u dzia ł w tym  starodaw nym  obchodzie.

- ~  D otychczasowy król kurkowy zowie się  Jó ze f K i- 
c i ń s k i , nie jak  wczoraj wydrukow ano: J a n  K iciński.

R ada Ogólna tu te jszego  T ow arzystw a D obroczyn­
ności rozpoczęła w ub ieg łym  tygodniu  obrady nad zm ia­
ną s ta tu tu  Tow arzystw a. Z powodu rozpuszczan ia  fa ł­
szywych pogłosek przez osoby n iechętne lu b  in te reso ­
wane, jakoby  R ada Ogólna n ie by ła  kom peten tną do pod­
jęc ia  zm ian s ta tu tu , możemy w yjaśnić, że n ik t inny, 
Ja tylko Rada Ogólna m a do tego p raw o , k tóre  je j 
na aje s ta tu t  w § 6 7 , a  nadaje je  w yraźn ie , p rzep i- 

ze dośw iadczenie okazało po trzebę zm iany
sta tu tu , takow ą uchw ali R a d a  O g ó l n a  i Senatow i 
rządzącem u do zatw ierdzen ia  poda. T eraźn ie jszy  prezes 
Tow arzystw a D r. H o s z o w s k i  p ra g n ąc  czynność tą  
najzupełn iej przeprow adzić legaln ie, zaw iadom ił o p osie­
dzeniu p ro tek to ra  X. kan. T  e 1 i g  ę a  ten  w ysła ł za­
stępcę  swego, k tó ry  przew odniczył posiedzeniu . O be­
cnych było 16 członków t. j .  o dziew ięciu więcej, niż 
w ym aga s ta tu t  do kom pletu. Uchwalono dotychczas 18 
paragrafów  t. j .  czw artą  dopiero część s ta tu tu ;  z zasa­
dniczych zm ian przyjęto je d n ą  t. j . ,  iż urzędników  p ł a ­
t n y c h  m ianow ać będzie R ada ogólna, a  n ie w ybierać 
Zgrom adzenie Ogólne, ja k  to było do ty ch czas; zm iana 
ta  je s t  bardzo s łu sz n ą , bo R ada ogólna n ie może być 
odpow iedzialną za urzędników , k tórych je j Zgrom adzenie 
Członków narzuci. W  ogóle p ro jektow anych je s t  n a j­
więcej zm ian fo rm alnych, jak ich  wym aga ustaw a zasa­
dnicza o stow arzyszeniach .

—  W  czasopiśm ie Zdrojowiska p. J .  K. m ówi, iż 
dow iedział się, kto je s t  autorem  „W ędrów ki po G a lile i" , 
i lubo nie w ym ienia nazw iska dom niem ywanego przez 
sieb ie  au tora , naznacza jed n ak  w yraźnie p. Lucyana S ie- 
m ieńskiego. Otóż wcale m ylne są  inform aoye p  J  K
o czem możemy go zapew nić, a  lubo w ątpim y, aby do­
m ysłem  swoim m ógł w ielu ludzi w b łąd  wprowadzić, 
wszelako ośw iadczam y stanowczo, że p. Lncyan Siemieński 
nie je s t  au torem  rzeczonej „W ęd ró w k i", do czego jeste­
śm y przez niego upow ażnieni.

—  N a zarzu t uczyniony ks. Golianowi w liście  z K ra ­
kowa do Bziennika Polskiego, k tó ry  nazw aliśm y „w ie- 
ru tn em  k łam stw em ", odpowiada dzisia j sam a redakeya 
tegoż p ism a, pow tarzając , „że m a św iadków, iż ks. Go- 
li;.n to  p o w iedzia ł" , ale przytem  ju ż  n ie tw ie rd z i , aby 
„z am bony", ja k  to było w liśc ie , lecz m iał to pow ie­
dzieć „p rzy  pewnej sposobności, a  m ianow icie do kobiet 
odm aw iających litan ię  do M atki B o sk ie j."  W łaśn ie  też 
o to chodzi, że niedosc je s t  napisać: „m am y św iadków ", 
trzeba, aby ci św iadkow ie udow odnili, gdzie i k iedy to 
pow iedział ksiądz Z y g m u n t  Golian. Pow tarzam y i 
u trzym ujem y, że to je s t  „w ieru tne  k łam stw o " , że ksiąd z  
Z y g m u n t  Golian an i do ludu , an i do kobiet n igdy  i 
n igdzie  słów  przez l is t  krakow ski w Bziennika Pol­
skim przytoczonych n ie pow iedział. Pow tarzam y zaś i 
u trzym ujem y t> tem  siln ie j, że  Bziennik w odpowiedzi 
nie dow odząc wcale tego k łam stw a, dodaje nowe oszczer­
stw o, k tórego n a tu ra ln ie  również nie udowodnią ja k  p ier­
wszego, albow iem  jak  się  w y raża : „pow szechnie  w ia-

Bądźcie świecznikiem, którego miniona 
Nowe dla Polski pochodnie roztleją;
Niech wspólua praca dzieł wielkich dokona, 
Wita was kraj dziś, a wita z nadzieją.

W jedno ognisko promieni tysiące,
Złączonych widzim, by wspólnemi siły 
Jasne nad Polską błysło wiedzy słońce,— 
Aby ciemności przed niein ustąpiły!

Gdzie wielka p r z e s z ł o ś ć  pogrzebiona leży, 
Na starej Polski, pełnej zwalisk ziemi.
Nowy gmach staje z bremy gościn remi:
K ędy odżyje i w p r z y s z ł o ś ć  uw ierzy.

Węgielny kamień, gmachu podwaliny, 
hwięcim radośnie, by się wzniósł v, niebiosy, 
bzczepiąc u węgła na wieńce wawrzyny.—
Gby im  kw itnąć d ozw o liły  lo sy !

Niech du.h narodu trudem nie złamany,
Lot swój rozwija i u mety stawa,
Z innych narodów  ośw iatą  zbratany,
Gdzie nowych odkryć wieńczy Mędrców Sława.

Kiedy z orężnych wyparto nas szranek,
Polem nam działań nauka została ,
Niech za przewodem mądrości kapłanek, 
Zastąpi Marsa, Muz dziewięciu chwała.

Wam stanąć krzepko Ziomkowie uczeni 
Z pochodnią wiedzy w Muz naszych świątyni, 
Na jej kapłanów Wyście namaszczeni. 
Słuchajcież głosów przeszłości, mistrzyni!

Broń Wasza dzielna. W sp an ia ły  zb iór wzorów  
W Języku leży. Niech się P olsk a  m owa,
Gdzie iskrzą Umem i zdania i słowa,
Jak m iecz, dobija nowych m yśli torów.

Czystości mowy, jej mocy, rozrodu,
Przestrzegać pierwszem Wam będzie zadaniom : 
Jak głosm wielkość i świetność narodu,
Jak się wielmożyć za Was:.em staraniem.

Toć to po przodkach najświętsza spuścizna, 
Naród narodem, póki język cały;
W mm myśli, uczuć, żyje dziadowizna,
Języka duchem narody przetrwały.

Zieleń tych listków, co niegdyś zdobiły 
t  i a J  o.w z Muz rajskich ogrodów,
Jako bluszcz świeży stroi ich mogiły,
Ona pomnikiem nięzwiędłym rarodów!

Grecy, Rzymianie, jako lud wymarli,
Lecz ich języka czas spożyć nie może,
Bo w nim jak w urnie swą pamięć zawarli.— 
My żyj'Ki jeszcze. IL j nam żyć o Boże!

Uczeni polscy! Wam w życiu przystoi 
Potomkom kmieci, potomkom rycerzy,
Co niegdiś wzrośli przy pługu, przy zbroi, 
Dochować świętych z przeszłością przymierzy.

Kart wiele ciemnych z dziejów naszych księgi 
Czasu^ lub wroga poszarpanych dłonią 
Rozjaśnić macie. Ginąć-że z mitręgi 
Będą, i w pyle czyliż się uronią?

Pomników stróżem chciejcie być wraz z nami, 
Wam. dzis zostało odszukać w nich treści, 

yscie dziś dziejów dla nas tłumaczami,
Jaki się duch w nich, jaka prawda mieści.

Waszej je zdnjem i wiedzy i pieczy,
Dla Was kolebka, ha, i groby nasze! 
lam tą odszuka, a te za.bezpieczy 
Czynne zajęcie i starania Wasze.

Pod godłem Krzyża każda badań chwila 
Dorzuci klejnot. Wzór pokory: Kanty.
Niech się po szkiełka u obcych nie tchyla,
Kto ma w-KoroDie po przodkach brylanty.

Będziecie polskiej Wiedzy drogoskazem, 
Chorągwią przyszłe znaczącą podróże,
I parowozem — i hamulcem razem,
By duch narodu nie wbiegł na bezdroże.

By śledził okiem latarni na skale,—
Latarni, Waszej powierzonej straży,
Co nas ostrzega gdzie się okręt waży __
Okręt, rzucony na odmętu fale.

Przyrody cała rozłożona księga1 
Niebo i ziemia! Kopernika wzorom,
Dokąd teleskop, gdzie mikroskop sięga, 
Wszystko i wszędzie dla Was jest otworem.

A więc badajcie! Lcz próżność i pycha,
/  t o io w  Was światła na zwodao drożyny 
Niech z zaprzańcami Prawd wiecznych nie spycha, 
Co widzą Skutki — a przeczą Przyczyny.

Wszakże dróg mnogo i prawda otwiera 
Myśli człowieczej; gdzież ona nie sięga ?
Bodaj dziś dla niej nowa zeszła Era,
Cnocie niech służy, nie pysze, ta  księga.

Czytamy napis złoty na jej czele:
Akademia! Kraków jak  Ateny 
Zasłynie wiedzą. Czerpcie przyjaciele 
Ożywczej wody z polskiej Hipokreny!

Tyle nadziei, taką świetność wróży 
Poczet n a z w  zacn™n : x L 1 i •Ten 7fl n r,n a„  y™ 1 pełnych zasługi.
Gdy im 7# ? do przyszłych dzieł służy,

™ za prz«sMe, hołdu płacim długi. ’

Ktn3,u^dz-̂  b9dzie o dziełach przyszłości —
T ł> • -Ce 1 UI? ‘e — wiele zrobić może; 
rv  wierzym i nauk miłości,

zesc Ci Monarcho! Szczęść Wam Panie Boże!

Domaszowice, d. 10 maja 1873.

Roman Konopka.
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a z ie j, iz ™  r " "  ’  fii Maryackiej. Wiemy
zasłużonego Administratora p t Qolian przez

atoli z pew nością, W arszawie nie miewał

r s f j f  je s -ST. —  —  -  b>»-

żądaj ażądają

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
lmperyały rosyjskie . 
Srebro . • . • • •
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . , 
Praskie bilety kasowe

Kurs papierów i pieniędzy,
R r a h A w  2 4  CZerWCa' żądają płacą

(Wartość kuponów do 25 czerwca). ______ ______
Srebro austry&ckie za 100 z łr . . 112 50 111 —
Kupony srbr. płatne ,  . 112 -  110 50
Ruble rosyjskie papier, za 100 rab. 150 50 149 25 
Talary pruskie za 100 tal. . . 168 — 167 —
Dukat anstryacki 1 sztuka . . 5 36 5  24
Napoleondor 1 sztuka . . .  9 07 8 95
Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 76 50 74 50
4% listy zast. „ .  72 50 71 —
57„ .  -  „ |  7 8 -  7 7 -
5 '/,7 o  listy  K r .3 6 -lt.p l. er. Zakł. 98 75 98 -  2 66

16% ,  .  36-lt.p ł.bu. Kred. g- 94 75 93 75 90
67 . .  .  18-lt.pł.bn. krak. 95 25 94 25 90
7 •/„ „ dłużne .  .  . . . g  95 — 93 50 1 05
go/* „ hipot. .  „ 100 zł. £  87 5 0  85 50 1 90
go/ „ zakł.kret.w ł. „ 100 zł, o  96 — 93 50 2 £0
50/*oblig.peż.kol.w ęg.n 120 zł. 101 — 98 75 2 90
r.nsv nrem. w ęg. za 1 sztuką . 86 25 84 — —
A V B G . d . H . i P . z 4 % z a l s z t .  95 -  92 -  1 93 / ,

' hipotecz. z 200%  -  -g 275 -  270 -  3 86*/,
" k o l e i  Karola Ludwika zł. 210 •§ 225 -  222 -  5  07*/,
" Lwow.-Czern. .  200 *  141 « - 138 -  1 50

Warsz.-Wied. za rb. 60 l  o  96 — 94 — 1 45
U 7„lT styzMt . K , P . L s e , l O 0 | s | 9 6 -

5«/° " " " za rsr. 100 94 75 93 25 -  027,
11% * likwid." Król. Pol. 100 o j| 80 -  78 50 -  267,
I Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 43 _ H L _  — ——

W i e d e ń  23 czerwca.
I 5°/0 zjednocz, dług pańs. bank. 68 40 68 20

5% r „ srebr. 73 90 73 60
.  Oblig. indemniz. niż. Austr. 94 — 93 —

„ „ czeskie 95 — 94 —
.  » węgierskie 76 25 75 75

galicyjskie 1 75 50 75 —
„ bukowińskie j 75 -  74 50!

* " m .  siedmiogr. || 74 2 5 1 73 50 i

Kolei cesarz. Elżbiety 57o za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Etnissya z r. 1862 
.  państwowa 8t. 500 fr.

Kmissja z r. 1867 
„ południowa 8 t 500 fr.

Bony 1870 -1874 67,
.  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

.  lOOzlr.w.e. 
^ .  w srbr. 5%

.  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem. 5 /0
za 100 złr. w. a. . 

5«/„ w srebrze . .
eal. Kar. Lndw300z.w a. 
w srebr. 57o 100 .
Emissya II.....................
Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr.570zal 00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200złr.w .a. 

I ks. Rudolfa 300 złr w. a.
w srebr. 5°/0 za 100 zł. 

„ północna czeska po 300
złr. (sr. 5°/0 za 100) 

Towarz. żeglugi par. na Dun.
za 100 złr. m. k. 

Auątr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

Kolei rządowej fr. a. . . -
zachód, c. Elżbiety . i 

l  Pardubickiej 
„ Południowej . , .
.  G alicy jsk iej.....................
.  Ozerniowieckiej . . .
,  Albrechta . . . .
.  węg. póln.-wschod. •
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
.  Alfoldsko-Fiumańskiej 
.  Koszycko-Bogumił.
.  Siedmiogrodzkiej 
.  Cisańskiej . _ •
„ wschodnio-węgierskiej
,  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego
„ anstryackiego ogolnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,  f r a n k o - węgierskie go . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

m wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .  

galicyjsk. hipotecznego 
“ austryack. związków.
* dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obliffi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

» Koszycko-Bogumińskiej

5 7 . węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Lusty zastawne.

5V« Banku naród, losy . .
4 „ galicyjskie.....................
5 •* ** * 1 * 1 * *
6 „ gal. zakł. kred. włoso.
5 „ węgierskie losy . . •
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

" 185£ •
- 1S60-

*/, losów pożyczki anstryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki 7, r. 1864 
„ prera. pożyczki węg.
„ Comorente . . .

Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . . .

.  Palfy • • •
„ Klary . . .

» hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
» R u d o l f a .....................
Akcye banku i przem.

Banku naród, austryac. . .
'Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

wartoot
kuponu

L w ó w  21 czerwca.

Dukat holenderski . • •
» cesarski . ■ • • •

Półimperyał rosyjski . . , 
Rubel srebray rosyjski . .

.  papierowy • •- • •
Talar pruski . , . . .
Listy zast: Tow. kr. gal. b \

*  / i * .  n  »  n  4%
m „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

» lwowsko-czemio.
banku hipoteczn. gal.

W a r s z a w a  21 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 70
,  .  2 .  ,  94 30

kupon ,  | —
m ,  nowe ,  94 40

kupon ,  — !
.  likwidacyjne ,  79 75

kupon „ —
Kolej warszawsko - wiedeńska 95 — 

» » bydgoska ii 73 25
.  ,  terespolska 114 50

łódzka ,105 50

Waluty-
Cesarskie korony . . • 

dukat na wagę . 
„ „ obrączkowy

Złoto al mareo . . . 
Napoleondory . . . •
F r y d e r y k i .....................
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RADA OGÓLNA 
Tow arzystw a D obroczynność

w Krakowie.
L. 328.   (1116-1-2;

Postanowiwszy Rocznicę pięćdziesiątą sió 
dmą, założenia Towarzyotwa Dobroczynno­
ści w Krakowie, obchodzić uroczystem Na­
bożeństwem w kościele XX. Bernardynów 
na Stradomiu, w dniu 29 Czerwca b. r., 
to jest w tę Niedzielę, ô  godzinie 10 rano.' 
Rada ogólna, przy zawiadomieniu o tem, 
wszystkich członków swoich, zaprasza Pu­
bliczność krakowską, ażeby w obrzędzie 
tym religijnym uczestniczyć raczyła.

Kraków dnia 22 Czerwca 1S73.
Prezes 

K . Hoszowski.
Sekretarz

J. Głębocki..

miii GRAMATYKA POLSKA
w nfcfrym wydaniu, której druk z powodu długo­
le tn ią  choroby i śmierci autora l l c n r r n n  S u -  
e n c r k i e a o  przerwany został, wyszła obecnie 
całkowicie. W ykazuje ona gruba czcionką hłędy 
dzisiejszej polszczyzny. Cena 80  cent. — Skład 
główny na Galicyję wschodnią w księgarni p. W il­
da we Lwowie, na zachodnią w księgarni p. Kfty- 
żanowskiego; wysyła do W arszawy i Poznania księ­
garnia p. Trzecieskiega w Krakowie.

(1077-3-4) Mirosław Suchecki.

'1011!
Dla miłośników i bibliotek jest w Ajcn- 
eyi dzienników we LWOWIE ul. Tea­

tralna 1. 9 do nabycia:
Abbildungen der vorzttglichsten 

Geist lichen-Orden
von Ch. Fr. Schrau.

Dwa tomy ze 162 kolorowanemi iilustra 
cynmi. Manheim 1791. (1138-2-2)

Księgarnia p isk a  sortymentowa
W  POZNANIU  

jest z a r a z  do sprzedania. Reflektu­
jący zechcą podać swój adres pod cy­
frą S o rty m en t f  OOO poste re­
stante Poznań, a otrzymają warunki 
kupna. (1105-2-3)

Fortepian Sfreichera
ł t o  S llP iE c d a u it t  pod Nr. 146 A. przy 
ulicy K r u p n i c z e j .  (1072-3 3)

Ciężkiego

orygmalnego buhaja holenderskiego
w wieku 6 lat, białego i szarego, do chowu 
doskonale uzdatnionego, poleca

Państwo Cieklin pod Dembowcem 
(1161-2-3) w okręgu Jasielskim.

Tamże jest_ do nabycia po tanich cenach
św ie ż o  p a lo n e  w a p n o .

1 eoretycznie i praktycznie wykształcony

% a r K i i i l c a
dóbr,

władający dokładnie językiem czeskim i nie­
mieckim , mający 37 lat i mogący złożyć 
kaucyę, zaopatrzony chlubaemi poleceniami 
o zarządzie dóbr w Czechach, życzy objąć 
w Galicyi u rzetelnego państwa zarząd je­
dnego lub kilku dóbr za skromuemi wa­
runkami. — Łaskawe oferty znacz. Q. N. 
362 uprasza nadesłać do H a n s e i i s t c i -  
u a  & \  o g ie r a  ■ ekspedycyi ogłoszeń 
w JPrarize. (1040-1-3)

S y r o p  z  c h in y  i
I»p. G r im a u R  & C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy-
zannobtn̂ V niereffulurno®ci Pery°dycznych odpływów, 
r™  kohfetvm g,wałtownym boleściom żołądka, któ- 
kłada si« d zwłas?C2a tak « 9sto podlegają. Przy- 
pobudz?aDe F T OJlU+0rgani2mU I,dod>'cb panienek, 
dzieciom limfatycznnnV1 n o l ? r eiUe ’> U zePisuje si9 
drność naturalną. P aCa clalu 8™ez„°cSC» 19- 

Dostać możua w Krakowie w anta™ .  
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó^iym f  « 
aptece p. Redyku, -  we Lwowie w SWaddTma 
teryałow aptecznych, w aptece p. Piotra Mikola­
scha i w aptekach p. lierlinera i Ruckcra, -  w 
Brodach w aptece p. Franzosa, -  w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera -  w Warszawie w Skła­
dach materyałow aptecznych pp. Mrozowskie™ 
Ferd. Aug. G&llego i Ludwika Spiessa. ’

U p r z y w ile jo w a n e
M locarnie ręczne

z amerykańskim systemem sztyftów

w m  i

Miasta Krakowa
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

i a j n i ź § z a  w y g r a n a  z l r .  3 0  w . a .
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcacli, TARNOPOLU i SAMBORZE;

» » Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichisclien 

Escompte Cesellschaft. (238-10-)

w i K i i e
isfów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych

na, dniu 14 Czerwca 1873 r.
40/\pDi ppgy 61em losowaniu w sumie zł. w. a.
5°/0jch przy 9em losowaniu w sumie € 1 0 . 1 0 0  zł. w. a.

Listy zastawne 4%.
S e p .  I .  Nr. 3 3 0 ,  3 6 5 . Ser. IJ. Nr. 301, 300 , 741.

8 c r .  I I I . S e r .  I V . S e r .  V .

1810 i 15178 17879 1036 1563 16057 20003
2595 | 15290 18052 1295 5285 i 16085 20129
4326 15556 18109 1393 5677 i 16142 20224
5031 15881 18122 2757 5973 16375 20242
8265 15884 ! 18142 3224 6291 | 16399 20277

10827 15918 ! 18337 4560 6593 16457 20375
11058 15976 i 18470 4634 6733 16515 20472
11075 15994 : 18477 4641 ! 7132 16719 20507
11273 16154 18563 5032 7422 16886 20558
11308 16172 18742 5097 7716 16923 20633
11511 16387 18883 5202 11196 17013 20740
H706 16480 18909 5544 11404 17038 20871
U855 16556 19222 5642 11429 17075 21292
12073 16701 19256 5893 12045 17098 21318
12082 16735 19362 5952 12166 17105 21403
12113 16931 19451 5977 12362 17160 21526
12449 16956 19476 5997 12629 17198 21726
12588 17007 19517 6090 12695 17270 21961
12626 17254 19580 6116 j 12929 17532 21992
12704 17302 19610 ■ 6392 13065 17533 22072
12L53 17303 19620 6449 13258 17623 22104
12811 17339 19642 6511 13315 17709 22114
13666 17353 19660 6566 13412 17719 22128
13715 17426 19685 6925 ! 13421 17765 22321
14045 17569 19692 6988 13482 17824 22349
14546 17622 20154 7106 13504 17940 22463
14611 17695 20162 7541 13627 18079 22599
14686 17706 20250 7625 13719 18097 22753
14794 17709 7663 138o3 18101 22754
15105 17740 7721 14044 18133 2282!)

7 7 5 5 14186 18288 22854‘ 7849 14498 18396 22970
7860 14640 18515 23004
7923 14745 18524 23034
8001 14816 18543 23151
8051 15197 18642 23178
8076 15313 19040 23242
8120 15351 19059 23254
8133 15356 19080 23365
8183 15640 19240 23401
8219 15710 19328 23550
8284 15748 19403 23649
8302 15760

15770
15853
16009
16033

19432
19543
19708
19844
19905

23663
23685
23703
23721

Listy zastawne 5%.
S e r .  I I . Nr. S O » , 2 1 4 ,  3 2 4 .

K e r . I I I . S e r .  I V . S e r .  V .

261 2551 4642 O O33 62 1215 2643
579 2711 4833 75 159 1654 2669
606 2740 5073 237 218 1787 2744
721 2776 5105 374 281 1811 2794
812 2853 5114 376 398 1938 3200

1280 2922 5327 577 j 573 2024 3237
1298 2945 6126 638 575 2062 3599
1321 3464 6218 1 802 i 690 2083 4019
1352 3673 6685 1089 1064 2236
1366 3999 6799
.1538 4363 6849
1633 4454 6906
2281 4504

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 Grudnia 1873 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaie 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrą­
cone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać będą powyższe listy z a s t a ­
wne — następujące domy handlowe:
W KRAKOWIE Blau i Epstcin.
W WARSZAWIE Leopold Krouenberg.
W BRODACH Halberstam i Nierenstein.
W POZNANIU Maurycy i Hartwig Mamroth.
W WIEDNIU Kendler i Spółka.

We Lwowie dnia 14 Czerwca 1873 r

W PRADZE Czeski Unions-Bank.
W B ER LIN IE Mendelsohn i Spółka.
W DREŹNIE Bank Drezdeński.
W WROCŁAW 1U Ignacy Leipziger.
W ERANKFURCIE n. M. Bracia Bcthm ann.

(1107-1-3)

doskonałe z powodu lekkiego chodu i wiel­
kiej działalności, młynki do czyszoze- 
nia, szatkownioe do baraków itd. itd. 

dostarczają po bardzo tanich cenach.

Umratlfe & C om p.
w Pradze w Bernie

Heuwagsplatz. grosse Króna.
Katalogi rozsyłają się darmo i opłatnie. 

(1064-4-11)

EAU des GORDIUERES
W O D A  P R Z Y G O T O W A N A  według R E C E P T Y  od I N D Y A N ,

jak również

P R O S Z E K  KOR DY El EMSKI
leczą } I)kalnie najgwałtowniejszy ból zębów; zabezpieczają zęby od próchnienia

psucia.

PLASTER 1ID Y JSK R - KORB YL1ERSRI
leczy iceeUniS n k u T 7 V A Stan r - e ’ b o leści.,krz^ ów: * « a ty k , odziębienia,oparzenia, strupy, zanoguoe,  ̂ B h ^ z e  szczegóły w załączonych Prospektach

W Paryżu u P a  J . P. TAJAN, 61, rue de Hauteville, -  w Krakowie dostać można w ante 
ce P a  J .  Trauczyńskiego. (2-21-1 )

Apteka poi Aniołem w Tarnowie
A .  T c n c z y n .

Mam zaszczyt polecić P . T. Publiczności świeżo 
urządzony s k ł a d  wszelkich przyrządów chirurgi­
cznych, metalowych i kauczukowych, różnych środ­
ków toaletowych, rozmaitych leków uprzywilejowa­
nych i w s z y s t k i c h  w y r o b ó w  aptekarza F iirsta 
z Pragi. ’ Z poważaniem

( 10j o -2-) A .  T e n r z y n .

S n b jek i
uzdolniony, jedynie z Handlu drobiaz 
gowo-galanteryjnego, znajdzie umiesz­
czenie w każdej chwili w Handlu H a  
m ila  S t r z y / o w s k i e g o  we
LWOWIE. (1035-3-3)

Pasta piękności
najdzielniejszy a nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam w ątrobianych, piegów i opale­
nia na  twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychm iast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe SjJLS&T
likatność cerze, niszczy łupież, a  po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c.

C. k. uprzyw. płyn i proszek
desinfekcyiny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, j a k : cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 35 Cena
Atrament do znaczenia bie­
lizny licz. g u m y . C e n a  5 0  c e n t .

Maść niszcząca odguiotki;
kilkolctniemi świadectwami już uznana z swój sku­
teczności, a  wieloma pubłicznemi podziękowania­
mi zalecana.

Kro wianka Styryjska.
P r f l S Z P . k  mszczący natychm iast pluskwy i ka- I  1  U O / j OJY rakony. Cena 30 cent.

M a , c z k a  Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
, '  do. zastąpienia małym dzieciom po­
karmu rzeczywistego z zupołnem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich
Również utrzym uje wszelkie lekarstwa zagrani­

czne Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inohalatory, Respiratory itd., jako też Parlń- 
m erye, 1’oudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wv- 
twory toaletowe francuskie. KIC "T

Wyroby podpisanego utrzymują we LW OW IE p 
M ik o l a s c h  aptek. — w TARNOW IE p R o id

wPStV r VM 8 A ^ / n aiV  r  B 0C H N I P- H e is s  — 
CU p K l o s k a  f j l t .P' & C h a m e it  aPt-— w ŻYW-

(84-31-) j .  T r a u c z y ó s k i .

^ r a w d K l w e

Pigułki Morisona.
Najlepsze ze orodkow czyszczących i przeczyszcza 

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
m iotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (24-47 j

Skład główny w Paryżu u p. A ithaud Monlin 
aptekarza, oO, ulica Louis le G rand , — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

i
B
ipa
ŻELAZNEM1NERALNE WODY, najdaw niejsze 

i najbogatsze w  sw iecie w  żelazo. — Sezon 
w ód-od t “  m aja do 34** październ ika. — Piękny , 
w ców  w ystro jony  budynek  dla kąp ie li. — Osiem 
z ió d e ł, w iadom ych sw oim i w łasnościam i, w yle- 
czające anem ii, b ladaczk i, konsum pcii, n iepłod- 
nośi i, dziecinne choroby, choroby żo łąd k a , ócz, 
urynow ego k an a ła , pęcherzow y k a m ie n i t. d. 
1'YSZNE KAZINO. Salony dla konw ersacij i gier 
dozwolonych. Hale i tańcu jące w ieczovy .— Teatr. 
—  K oncerla podczas dnia i w ieczorem . Hoteli, 
restaw racii i kaw iarn i pierw szego rzędu . Polo­
w anie, połów , vyb, strze lan ie  do celu . A rdeńskie 
koni. W ielkie w yścigi. —  Steep le  chase. — 
Sprzy ja jąca  dla zdrowia m iejscow ość; p rzechad­
zki i okolicy znam ien ite . K om unikacii s  c a łą  
E u ro p ą  za pom ocą żelaznej drogi. Telegraf.

( S1-S-) 

B 'V aiixc iiK G atigrjtj

I I  mineralny, żelazisto-mufowa 
sal i lag

cło okła łów i kąpiel ze zakładu 
mułu mice alnego 

Mattoiii & Co wa Franzansbadt ie,
jako środek zastępujący kąpiele żelazisto-mu­
łowe i jako i akie dokuracyj przedwstępuych 
i po ukończeniu choroby w domu bardzo 
ceniony, wogóle przydatny we wszystkich 
chorobach chronicznych, w których niedokre- 
tvnossc, brak utworzenia krwi, słabość organów  
i  włókien, przeciągle osłabienie nerwów, ospa­
łość dzia łan ia  organów  jako powód lub skutki 

występują. (839-5- 6)
Broszury, cenniki i t. d. rozsyła sie dąrmo.

D O M  K O M IS O W Y
1

w T arnow ie
posiada na składzie znaczną ilość M A S Z Y N  i N A R Z Ę D Z I  
ROLNICZYCH, jakoteż D Z W O N Y  K O ŚC IELN E z  I ł l l lć j  
s t o l i  w  trzech rozmiarach firmy N a y l o r  V i c k e r s  ÓC Co.  
S h e f f i e l d ,  E.  R i e p e  s patent, z głosem  nierównie dźw ię-  

czniejszym  i znacznie tańsze aniżeli spiżowe.
W  chęci ułatwienia nabycia powyżej wymienionych przed­

miotów udziela Dom Komisowy kredyt z spłatą nałeżytości ra­
tami i poleca się Szanownym Ranom Gospodarzom jako pośre­
dniczący w e w szystkich zakiipnach w kraju i za granicą.

G. k. nprz. galicyjski akcyjny

BANK H I P O T E C Z N I
w y d a je  w e  L w o w i e  i  przez

F I L I E

w K r a k o w i e ,  C z e r n i o w o a c h  i Tarnopola 
oil 1 Lutego 1§73 r.

ASYGSATY KASOWE
5  procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
S  2 ii o n 14: o o
O ii H u 30 o i, f,
Oli u n u o© „ „ „
7 „ i, n 90 „ „

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu- 
lo g o  1873 r. o 18 procent wyżej z zachowaniem do­
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

L w ó w , 2 0  Stycznia 1 8 7 3  V.

B y r e k c y a .(86-59-)

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym , ka tarom , słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

sto

Jedyny, jak i potwierdzo­
ny został przez

Dra H. Fremiiieaii,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fftkultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego lej klasy.

SA.G0HAR0ŁĆ GHAHTRBŁ
p r z jK o to w n n ^  z  H t t a s e i u  F im ln r i i i iu  l t a p n n .

Używa się we wszystkich bez Wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnej.

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we L w o w ie  w aptece p. Miko- 
lasclia, — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka. (18-40-52)

~ — i-------------- i—mb — l—  i imiiiii ii iiiuiiiiniiiiiimi mn iimmim —miin 'Wiii—wi. w —u— i w i n u  u w

Od r. 1840 jes t środkiem popularnym przeciw N EW R A LG Iffcf, GASTRALGIOM, a szczegól­
niej MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których w pięciu m inutach wystarcza 
jedna paczka. Jestto  środek specyficzny przeciw dolegliwościom n e r w o w y m  i n  j  n i s z r z e n i u .  
Działania jej sprawdzone zostały tak  w prywatnych domach jak  i w szpitalach i potwierdzone przez 
Lekarzy Fakulte tu  medycznego Paryskiego, a mianowicie PP. T r o u s s e a u , G r l a o l l e ,  ( r n -  
v e l l l i e r ,  I I u g i i i r r ,  Y l o n o i l ,  I l a r l l i e z  ctc.

NB. W ystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im większego naby­
wa powodzenia ten  środek. (827-4-24)

Skład główny w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier et Cie na  ulicy d’Anjou St. Honore, 56.
W Krakowie w aptece I ’. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece P. I ’. Mikolascha.

PAPIER FAYARD I BŁAYN
C harta  e h e m i c a  du  C o d e x .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
goscce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i TT. 
Medyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka , — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (359-13-)

F.  W a t e a r e c y  i S p ó łk a .
Skł &d K o r o n e k ,  h n i t ó w,  f i r ane k  i t o w&r ó w b i a ł y c h

" C  L n o w i c  n  K y n k u
pod L. 36 w domu Uziębły

w K ra k o w ie  w liynLu
pod L. 28 w Pałacu Spiskim

polecają:

bazowe lpm j , a i n ■Żro L Crei0'K‘ie’ Pkanl d  haftowane m r tiulu i muślinie, angielskie tru tri 
r, ,r> •  ̂ odpasowanych okuacli i na łokcie chustki koronkowe białe i czarne. Katan!

I n  nrv U  • Fanszomki czarno i białe, prawdziwe j naśladowane Capeliue i okrycia na parasolk 
S in , .' L Y 7 1 mac Ur ’ F ,chua '' Koronki prawdziwe gipiurowe jedw abne, i wełniane czaru 
bialt, eeru i kolorowe; Szarfy gotowe i do w iązania, Szaliki jedwabne we wszystkicli kolorach CV 

pęczki negliżowe; H afty na łokcie i obszycia do spodnie.
1 'e n y  l e t n i e  |  u m i a r k o w a n e  z a s t o s o w a n e  d o  J a k o Ń r l  t o w a r u  

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Próby chętnie wysełamy. ,109g g ^

"  S J C I t l f  FRANCO-AOTRICHTeI T
pour les arts industriejs 

W , e " ’ S i * ' U '  »• »< «t*k  (verla-gerte Johanncsgas.)

E io fc s  Po,„ m eu b Ies ,vS . i o r i g ,  e ,  d e  S m y rn 6 i

K l d e n u v  t u l l e a  b r o d ó w ,  € l r e t o i i . , e «  w .
Specialite dc broderics et applications a f W",rS’ o*

Cuirs de Cordoue, w w T L  ^ T * * ’- TaPlss?r,es de.s Gobelins. 
C e r a m i( in n «  mutation cmr, papiers peints.

Faiences  pUu s a nF I,aUG°aiix et lambris,
E n t r k o  u i .  S (\ c b a i , l s  c t  c a r r e l a g c .M tree litre des magasms.

Szczególność w materuacl,
pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach

(334-20-)
Najściślejsza kupiecka -- * fajansach
20-1 rzetelność w połączeniu ;

" e s e l g n s g c  V r .  8  n a  I .  p i ę t r z e
połączeniu z artystycznym  wprawnym gustem. 

p n , ikr. 8 n a  I. p iętrze.
■rr-TTmii!iilllC0 d’ćch.mt,il]ons en province,

Czcionkami Drakami Leona Paszkowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


